
IW w GreciI
M RZYM (PAP). — Z Aten do- 
dB noszą, iż oddziały armii demo- 

luratycznej zbliżyły się do miasta Ge 
raki, niedaleko Sparty. Inne jednost 
fcl rozpoczęły gwałtowny atak na 
Uttiasto Komotini w Tracji. Jedno- 
sneśnie oddziały armii demokratycz 
mej zaatakowały miasto Eunesu w 
Macedonii.

RZYM (PAP). —- Rozgłośnia grec­
kiej armii demokratycznej donosi o 
zwycięskich operacjach na terenie 
ęałej Grecji. W walce pod miejsco­
wością Megali Rachi w zachodniej 
Macedonii wojska rządowe zaatako­
wały oddziały powstańcze przy po­
parciu artylerii f 10 samolotów i po 
Kisły klęskę tracąc 57 zabitych 1 95 
rannych. Na wyspie Eubea oddziały 
armii demokratycznej zdobyły mia­
sto Xirochen

Repatriacja 
Ormian 
x Grecji

■ MOSKWA (PAP). W ramach 
repatriacji do Armenii radziec 

klej, wyjechała z Grecji dalsza par­
tia tamtejszych Ormian. Łącznie 
opuściło dotychczas Grecję 18 tysię 
cy Ormian, co stanowi 2/3 tej mniej 
szóści na półwyspie Helleńskim.

M LONDYN (PAP). — Agencja 
™ Reutera donosi z Teheranu, że 

przed tamtejszym parlamentem do­
szło do bójek pomiędzy zwolennika­
mi i przeciwnikami obecnego reżi­
mu. Nie zanotowano żadnych ofiar.

Dziennik opozycyjny „Dad“ stwier 
dza, że premier Ghavam es Sulta- 
neh nie dysponuje już większością 
w parlamencie i winien podać 
do dymisji.

się

Zbrodniczy 
zamach na Sardynii
__ RZYM (PAP). — Jak donosi
KI dziennik „Unita" w lokalu par­

tii komunistycznej w Cagliari na 
Sardynii, wybuchła ubiegłej nocy 
bomba. Bomba wyrządziła szkody 
materialne, nie pociągając za sobą 
ofiar w ludziach. W zagłębiu węglo­
wym na Sardynii odbyły się olbrzy 
mie demonstracje na znak protestu 
przeciwko zbrodniczym zamachom.

Jerozolima
w nowym planie ONZ

NOWY JORK (PAP). — We-
■B dług nowego planu, opracowa­

nego przez kodkom tet QNZ do 
spraw podziału Palestyny, Jerozoli­
ma ma być uważana za strefę mię 
dzynarodową. Gubernator tego okrę 
gu nie może być obywatelem Pale­
styny. W skład policji mają wejść 
wyłącznie ochotnicy — cudzoziem­
cy. Jerozolima będzie zdemilltaryzo 
wana a wszelka paramilitarna dzia­
łalność w jej granicach zostanie 
wzbroniona.

Sytuacja
w iśólnocnych Cteinacfc

PARYŻ (PAP). — Jak donosi 
t® z Pekinu agencja France Pres- 

se, odbyła się taruj konferencja do­
wódców wojskowych armii rządo­
wej. Na konferencji potwierdzono 
koncentrację znacznych sił chińskiej 
armii ludowej w rejonie Pao-Ting. 
Jednakże znaczne obniżenie s.ę tem­
peratury wpłynęło na zwolnienie tern 

pa operacji wojskowych, i na chwi­
lową stabilizację na frontach-
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Musimy wyrównać dysoronorcje
między rozwo|em rolnictwa, 
a rozwojem przemysłu

Przemówienie Min. tow. Minca na plenum Zarządu GL Z w. SChŁ
W dzisiejszym referacie nie mogę oczywiście po­

ruszyć wszystkich aktualnych zagadnień gospodar­
czych doby obecnej. Chcę jedynie poruszyć te zagad­
nienia naszej gospodarki, zwłaszcza w zakresie rolnic­
twa, które uważam za zagadnienia najbardziej wę­
złowe.

Wskaźnik produkcji dóbr wytwórczych 
wynosi !36,9 w stosunku do 1938 r.

W p^rwszym rzedzie w obecnym 
momencie, kiedy kończy się pierwszy 
ruk planu 3-ictn‘ego. należy zdać so 
bie sprawę r poziomu, który osiąg­
nęliśmy w odbudowie naszej gospo­
darki a w szczególności należy zdać 
sobje sprawę z poziomu, który osiąg­
nęliśmy w odbudowi-? i rozbudowie 
przemysłu z jednej strony, rolnict­
wa z drugiej strony i wreszc'e wza­
jemnego stosunku poziomów osiągn'ę 
tych w przemyśle j rolnictwie. Jeżeli 
chodzi o przemysł, to wskaźnik pro­
dukcji podstawowej przemysłowych 
dóbr wytwórczych, w rezultacie bu­
rzliwego rozwoju, który miał miejsce 
już na półroczu 1947 roku, już dziś 
bardzo poważnie przekroczył poziom 
przedwojenny. Jeżeli weźmiemy śred­
nie za trzy mies ące, a mianowicie za 
czerwiec, lipiec i sierpień, to otrzy­
mamy, jeżeli chodź; o podstawowe do 
bra wytwórcze, w stosunku do okresu 
przedwojennego wskaźnik 128,2.

We wrześniu ten wskaźn'k wynosił 
jnż 137,4 w październiku 144,4.

Ten rozwój produkcji dóbr wy­
twórczych trwa w dalszym ciągu. 
Wzrost poziomu produkcji dóbr 
wytwórczych i znaczne przekrocze­
nie poziomu dóbr wytwórczych 
w stosunku do przed wojny odczu­
wamy nie tylko w takich dobrach 
wytwórczych — jak powiedzmy — 
węgiel, stal, masnuy, parowozy, wa­
gony, ale i w takich dobrach wytwór­
czych, które bezpośrednio interesują 
wieś. Jeżeli zobaczymy jak się przed­
stawia np. zużycie nawozów sztucz­
nych 1946/47 r. w stosunku do przed 
wojny, to zobaczymy następujące ljcz

Produkcja dóbr konsumcyjnych przekroi 
ożyła o 23,5 proc, wskaźnik przedwojenny
Jak się przedstawia teraz sprawa, 

jeżeli chodzi o wskaźnik produkcji 
przemysłowej podstawowych dóbr kon 
Mimcyjnych?

Wskaźnik przedstawia się mniej ko 
rzystnie nii. wskaźnik dóbr wytwór­
czych, dlatego między innymi rzeczą 
jasną jest, że każdy zdrowy rozwój 
przemysłu musi odbywać się w ten 

Dymisja rządu Ramadier*a 
Blum tworzy nowy rząd 
t. zw. ,/

PARYŻ (PAP). — Jeszcze po 
środowym wieczornym posie­
dzeniu gabinetu, które odbyło 
się pod przewodnictwem Rama 
diera o-głoszono komunikat ofi 
cjalny, który oświadczył, że 
„rząd omawiał w dalszym cią­
gu ogólną sytuację gospodar­
czą oraz problemy związane z 
przeszeregowaniem urzędni­
ków". Rzecznik rządu Rama- 
diera Delbcs cznajmił, że „po- i 
siedzeni;
powzie.cia decyzji o rezygna­
cji”.

Jednakże później ukazał się 
komunikat z biura prezydialne 
go, stwierdzający, że 1. — 
zrezygnował ze stanowiska pre

trzeciej siły**

is zakończyło się bez'SFIO

ezydialne dą p 
Ramadier MRP,

miera by „umożliwić akcję, za . 
którą będą mogły wziąć odpo- ? 
wiedzialność wszystkie partie; 
republikańskie".• • a J.

PARYŻ (PAP). Agencja Frań 
ce Presse donosi, iż Lecn Blum 
wyraził zgodę na sformowa­
nie nowego rządu tzw. „trze­
ciej siły".

Wiadomość powyższą po­
twierdził sekretarz generalny 
....... Guy Moilet. Oświad­
czył on, iż nowy rząd będzie 
prawdopodobnie rządem koali­
cyjnym, w którego skład wej­
dą przedstawiciele socjalistów, 
...... radykałów i niezależ­
nych konserwatystów.

by: Zużyci© nawozów’ sztucznych azo­
towych w czystym składniku w kilo­
gramach na jeden hektar użytków 
rolnych stanowiło 245,3*/o w stosunku 
do okresu przedwojennego. Jeżeli zo 
baczyć jak się przedstawia war­
tość produkcji maszyri rolniczych w 
przeliczeniu na 1 hektar użytków roi 
nych obecnie i,w okresie przedwojen­
nym, to w roku 1946/47 ten wskaźnik 
wynosił w stosunku do okresu przed­
wojennego 281,4. Ten wzrost produk 
cj{ dóbr wytwórczych odczuwamy 
także bardzo mocno na ocinku elek- 
tryf kacji wsjł Jeżeli jeszcze w zeszłym 
roku z elektryfikacji głównie limi- 
towałyjias względy produkcyjne, brak 
nam było przewodów, c.zy transforma 
torów, to obecnie jesteśmy Umiłowani 
już ni© względami wytwórczymi, bo­
wiem przewodów mamy dość, a trans 
formatorów prawie dość, ale przede 
wszystkim względami finansowymi. 
Powiedziałem, że w paździenrku 
wskaźnik dóbr wytwórczych w sto­
sunku do przed wojny osiągnął po­
ziom 144,4, ale nie należy zapominać, 
że ten zwiększony potok dóbr wy­
twórczych trzeba porównać ze znacz­
nie zmniejszoną Pcahą ludności w, 
stosunku do okresu przedwojennego.

Jcżerbyśmy teraz chelell ustalić 
wskaźnik, który będzie się opiera) n» 
porównaniu produkcji przemysłowych 
dóbr wytwórczych na głowę ludności 
polskiej obecnie t przed wojną, to 
wskaźnik produkcji dóbr wytwórczych 
na głowę ludności w październiku 
1947 r. w stosunku do okresu przed­
wojennego wynosi 186,9.

sposób, że produkcja dóbr wytwór­
czych powinna rosnąć szybciej niż 
produkcja dóbr konsumcyjnych, a 
tym niemniej w październiku 1947 
roku wskaźnik podstawowych 
dóbr komr.tmcyjnych wielkiego 1 
średniego przemysłu w poró­
wnaniu z produkcją przedwojenną 
wynosił już 97,0 czyli że prawic osiąg

I
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nął poziom przedwojenny, przy czym 
nie ulega wątpliwości, że do końca 
lego roku^oziom przedwojenny prze­
kroczy. Jeżeli wziąć pod uwa-gę ,tak 
jak to zrobiliśmy w zakres e dóbr wy 
twórczych, że temu potokowi towarów 
konsumcyjnych przeciwstawi się zna 
omie mniejszą ilość ludności niż 
przed wojną | przeprowadzi się po-

Produkoja rolnicza

Zobaczmy teraz jak się przedstawia 
sprawa poziomu produkcji na odcin­
ku rolnictwa. Jak wiadomo da:ie sta­
tystyczne rolnicze są ze zrozumiałych 
względów znacznie mniej dokładne i 
precyzyjne niż dane statystyczne prze 
myślowe. Jak wiadomo dane statysty 
czne rolnicze mają zawsze tendencję 
do pomniejszania faktycznych osiąg­
nięć ze względu na to, że roln:cy bat 
dzo często ze względów podatkowych 
unikają podawania pełnej powierz­
chni, pełnvch zbiorów i pełnej wydaj

Nielegalny orzemyt ludzi 
n D9Srednittwem obywateli szwedzkich 
Nota polska do rządu szwedzkiego
WARSZAWA (PAP). — Jak się 

dowiaduje Polska Agencja Prasowa 
PAP, niektóre szwedzkie osoby ofi­
cjalne w Polsce, niektórzy obywate 
le szwedzcv oraz niektóre szwedz­
kie jednosL.i pływające zamieszane 
są w organizowanie przemytu do 
Szwecji osób, nielegalnie opuszcza­
jących Polskę.

Władze polskie zatrzymały i prze­
słuchały kilku obywateli szwedzkich 
przy czym zeznania jednego z oby- 
bywateli szwedzkich oraz materiały, 
znajdujące się w posiadaniu władz, 
dowodzą, iż akcja przemytu upra­
wiana była od szeregu miesięcy.

W dniu 5 listopada br. wyruszył 
z Gdyni do Szwecji szwedzki prom 
„Drotning Victorla", zabierając nie­
legalnie na pokład 2 osoby, które tą 
drogą uciekły z Polski. O ucieczce 
tej wiedzieli i współpracowali przy 
jej zorganizowaniu kapitan i część 
załogi wspomnianego promu. Uciecz 
ka zorganizowana została przez Ka­
rola Nilsona, Szweda, pracownika 
firmy „Ealtoria" w Gdańsku, Pola 
Erika Johnsona — stewarda promu 
i marynarza — Arwina Larsonn. 
Fakty te potwierdza w swych ze­
znaniach aresztowany Nilson, który 
przed przybyciem do Polski praco­
wał w policji szwedzkiej. Dwoje 
nielegalnych pasażerów promu 
„Drotning Victoria“ — Stefan i Zo­
fia Korbońscy ukryci zostali na pro­
mie w schronie, od którego klucze 
znajdowały się w posiadaniu kapi­
tana. Zarówno zeznania Szweda Nil 
sona, jak i zebrane w tej sprawie 

l materiały dowodzą, iż o trwającym

? *r <

NOWY JORK (PAP). — „New 
lork Times** donesi z I.ake Succes 
ped datą 18 listopada, że sir Ałck- 
w.ndnr Cadegan siały przedstawiciel 
Wioikkj Brytanii w ONZ potwier­
dził autentyczność noty brytyjskiej 
Wystosowanej w 1944 r. do ministra 
sprtw polskiego rzą­
du cii^graeyjuego. Jak podaje „New 
York Times'* St. Zjednoczone już 19 
listopada 1944 r. miały zastmeśejal>’>

ł
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równanie w skali wskaźnika dóbr 
konsumcyjnych na głowę ludności 
obecnej i przed wojną, to wskaźnik 
dóbr konsumcyjnych wielkiego i śred 
niego przemysłu wynosi 1^,8 w pa­
ździerniku 1947 r, na głowę ludność! 
w stosunku do analogicznego wska­
źnika przedwojennego.

odsftajo od produkcja 
przemysłowej

ności. Dlatego będę operował danymi 
statystycznymi rolniczymi poprawiony 
mi w stronę zwiększenia (na podsta­
wie danych Głównego Urzędu Pomia 
rów Kraju).

Wcźmy ten sam wskaźnik, którym 
operowaliśmy w przemyśle, mianowi-. 
cie wskaźnik produkcji na głowę lu­
dności w porównaniu do przed woj­
ny. Jeżeli chodzi o wskaźnik w za­
kresie zbóż, to mamy następujące

(Ciąg dalszy na str, 4-ej) 

od szeregu miesięcy szmuglu ludzi 
z Polski wiedzieli oficjalni szwedzcy 
przedstawiciele w Polsce.

Zeznania te i materiały obciążają 
p. Torstena Johannesa Frederica 
Bergendahl, szwedzkiego konsula w 
Gdańsku, jako zamieszanego osobi­
ście w całą tę sprawę. Nielegalni 
uciekinierzy płacili za dotarcie da 
Szwecji znaczne sumy w dolarach.

W nocy z 18 na 19 bm. rząd 
szwedzki zatrzyma! na morzu prom, 
zdążający ze Sztokholmu do Gdyni 
i zawróciły go do portu sztokholm­
skiego, naruszając w ten sposób 
umowę transportową ipiędzy Polską* 
a Szwecją.

W związku a wykryciem 
azmuglowania ludzi su Polski do 
Szwecji, w dniu 17 bm. wręczona 
została szwedzkiemu posłowi w War 
ssawie nota Rządu Polskiego do Rzą 
du Szwecji, W nocie tej Rząd Polaki 
domaga się wycofania z Polski kon 
sula p. Bergendahla i informuje, że 
kapitan i Inn! członkowie załogi pro 
mu „Drotning Victorla** nigdy nie 
będą mieli prawa wejścia do portów 
polskich. Nota domaga się nakaza­
nia przez władze szwedzkie wszyst­
kim kapitanom i załogom jednostek, 
szwedzkich, zawijających do pol­
skich portów — posłuszeństwa wo­
bec obowiązujących w Polsce praw.

Nota domaga sle ponadto poinfor­
mowania Rządu Polskiego o kon- 
sekwencjach, wyciągniętych w sto­
sunku do wyżej wymienionych osób, 
zamieszanych w aferę nielegalnego 
przemytu ludzi z Polski do Szwecji.

Cadeąan
uitót Miuhih

*««

co do przesunięcia, zachodniej grani* 
©y polskiej do Odry, podczas gdy 
rząd brytyjski był skłonny do za­
gwarantowania granic Polski łącz­
nio ze Związkiem Radzieckim. Sir 
Aleksander Cadogan, który w owym 
czasie był stałym podsekretarzem 
stanu Foreign Office powiedział, ie 
przypomina sobie, ii redagował tę 
notę.
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X Z różnych stron kraju i z róż­
nych fabryk słyszymy meldunki 
o wykonaniu i przekroczeniu pla­
nu produkcji na rok 1947. 10 li­
stopada br. przemysł węglowy 
ineldcpwał osiągnięcie 50 milionów 
ton wydobycia, bijąc w ten spo­
sób wszystkie dotychczasowe w 
tym przemyśle rekordy. W dn. 1? 
listopada przemysł cementowy o- 
siągnął 3 milionową tonę od chwi 
li rozpocaęcia produkcji.

Meldunki o osiągnięciach wydaj 
ności pracy j wzrostu produkcj’ 
przypominają mcidnnki z p^la 
walki. I faktycznie. Toczy się bi­
twa o wykonanie piann 3 letniego 
— planu odbudowy kraju ; dobro 
bytu mns pracujących.

Klasa robotnicza Polski odpowia 
da w ten sposób na plan Mar­
shalla — plan odbudowy Niemiec, 
jako narzędzia imperialistów amc 
rykańskich w walce z demokrają. 
Klasa robotnicza Polski zdaje so­
bie również sprawę z tego że kraj 
nasz musi być odbudowany i roz 
budowany szybciej niż Niemcy. 
Musimy produkować więcej wę­
gla. żelaza, stali, ubrań i 
aniżeli Niemcy.

Dlatego wszędzie tam, 
nieje współzawodnictwo
każdej fabryce, przy każdym war­
sztacie pracy, toczy się walka o 
nasze zwycięstwo gospodarcze.

Współzawodnictwo pracy, jakie 
rozpoczęło się na PMT w Lublinie, 
jest pierwszym tego rodzaju w 
naszym mieście. Należy aby robol 
n'cy zakładów przemysłowych mia 
stu Lublina podjęli inicjatywę ty 
loniowcfrw i rozwinęli masowe 
współzawodnictwo pracy na tere­
nie nie tylko samego Lublina, ale 
i w całym województwie.

Pracownicy Monopolu Tytonio­
wego wezwali do współzawodnict 
wa robotników f-ki „Wolskiego*4. 
Nie ulega wątpliwości, że robotni­
cy tej fabryki odpowiedzą włą­
czeniem się do rnchu obejmujące 
go już cały kraj.

Pracownicy cukrowni lubelskich 
współzawodniczą już z pracowni­
kami cukrowni innych woje­
wództw. *Należy wspomnieć rów­
nież o tym, że robotnicy Lubnń- 
Wronkl przystąpili swego czasu 
do współzawodnictwa z cukrownią 
lubelską. Kolejarze niedawno temu 
przygotowali piękny podarunek oj 
czyźnie w postaci wyremontowane 
go parowozu „Partyzant4*, który 
przed tym przeznaczony był na 
szmelc.

Wszystko to wskazuje na to, że 
warunki dla współzawodnictwa 
pracy w Lublinie istniały i trzeba 
było, aby inicjatywę na szerszą 
skalę ktoś podjął.

Podjęli tę Inicjatywę robotnicy 
I robotnice Polskiego Monopolu 
Tytoniowego. W historii współza­
wodnictwa pracy na terenie Luhei 
szczyzny tak już pozostanie: pra­
cownicy PMT byli przodownikami.

W ZSRR istn eje
1.3811 miast

o życie, niepodległość i republikę 
będzie uwieńczona zwycięstwem 
Z posiedzenia Francuskiego Zgromadzenia Narodowego

‘ »

K

agentów Andersa we

gdy minister spraw we- 
Depreux oświadczył, że

jącego naszego kraju. Jesteśmy ich 
przedstawicielami, ich obrońcami. 
Ich walka o życie, o niepodległość 
narodową i ustrój republikański bę 
dzie uwieńczona zwycięstwem.

Po przemówieniu Cristofola mini-
,TŁWTamnrrraraeux.utfMimrrT'Ł.ŁuuŁ.immtJM)rjmm.siMW miM’i»munmaagganmmms

ster spraw wewnętrznych Deprcus 
oświadczył, iż prokurator wystąpił 
z wnioskiem o uchylenie immunite­
tu poselskiego w stosunku do Crl- 
stofola, powołując się na ustawę s 
roku 1893.

Międzynarodową konwencję 
w sprawie ludobójstwa 
podpisał w imieniu Polski 
wicemarsz. Sejmu ob. Bamkowski
NOWY JORK (PAP). Swiato 

wa Federacja Towarzystw Przy 
jaźni Narodów Zjednoczonych 
rozpoczęła akcję mającą na ce 
lu opracowanie i podpisanie 
międzynarodowej konwencji w 
sprawie zbrodni ludobójstwa i 
zwróciła się do szeregu pisarzy 
i działaczy demokratycznych 
na całym świecie z prośbą o 
podpisanie apelu w tej spra- _ .
wie. Apel ten podpisali m. in. ipaństw.

PARYŻ (PAP).. — Na ostatnim 
posiedzeniu Parlamentu ujawnione 
zostały fakty, dotyczące spiskowej 
działalności 
Francji.

W chwili, 
wnętrznych
Francja gotowa jest udzielić gościny 
emigrantom politycznym, ale nie 
może dopuścić do tego, by cudzo­
ziemcy brali udział w walkach, czy 
niąc aluzję do emigrantów hiszpań­
skich w związku z wypadkami w 
Marsylii — na lewicy rozległy się 
okrzyki: „Anders, Anders!**

Wyjaśniając znaczenie tych okrzy 
ków, deputowany konyinistyczny 
Marty oświadczył, co następuje: — 
„Przy ulicy Chevaleret pod nr 121 
znajdują się koszary byłych żołnie­
rzy Andersa, którzy noc w noc, zu­
pełnie z tym się nie kryjąc, przewo­
żą skrzynie z bronią. Rozmowa te­
lefoniczna z komisariatem policji 
tej dzielnicy Paryża wystarczyłaby 
panu ministrowi dla uzyskania po­
twierdzenia tego faktu. Ale ludzie 
ci korzystają z protekcji i cieszą się 
pobłażliwością, ponieważ są faszy- 
stami“.

W odpowiedzi minister Depreux 
przyznał, iż rzeczywiście miało miej 
sce zaniedbanie.

W trakcie dyskusji nad interpela­
cją, dotyczącą wypadków w Marsy­
lii, deputowany komunistyczny Cri­
stofol ujawnił, że po aresztowaniu 5 
uczestników manifestacji, sę­
dzia śledczy postanowił ich zwolnić 
wobec braku jakichkolwiek cech 
przestępstwa, ale prefekt telefonicz­
nie zażądał zatrzymania ich w aresz 
cie. 1

Jeśli chodzi o zajścia w mero- 
stwie, to Crisiofol stwierdza, że 
gaullistowski mer Carlini przy u- 
dziale swych współpracowników i 
socjalistki Rapuzzi zorganizował 
prawdziwą zasadzkę na radnych ko 
munistycznych, rzucając przeciwko 
nim bojówkę pałkarzy. 7 spośród 
radnych komunistycznych zostało 
ciężko rannych. „Na widok rannych 
— oświadcza Cristofol — gniew ro­
botników, zgęsmadzonych przed me 
rostwem, znalazł wyraz w nauczce, 
jakiej udzielili gangsterom i niektó­
rym ich prowodyrom. Trzeba, aby 
Zgromadzenie wiedziało — mówi 
dalej Cristofol — że znaczne siły 
zbrojne zostały skoncentrowane w 
Marsylii i że otrzymały one rozkaz 
strzelania do ludu. Taki sam rozkaz 
wydany został również Legionowi 
Cudzoziemskiemu, o którym wiado­
mo, że składa się w większości z żol 
nierzy hitlerowskich, werbowanych 
spośród jeńców wojennych przez b. 
ministra wojny Diethelma pod pa­
tronatem de Gaulle*a.

Następnie Cristofol zaprotestował 
przeciwko sankcjom, powziętym 
przeciwko prokuratorowi Serne oraz 
policjantom, którzy odmówili strze-t 
lania do tłumu.

Policjanci ci — powiedział Cristo 
fol — działali zgodnie z przepisami. 
Poza nawiasem prawa znaleźli się 
ci, którzy wydali rozkaz strzelania. 
Wszystko to robi się — zaznaczył 
mówca — aby lepiej służyć zagra­
nicznym imperialistom, którzy pra­
gną skolonizować Francję.

Oklaskiwany przez deputowanych 
na lewicy, Cristofol konkluduje: 
„Lud jest głodny. Żądania jego są 
usprawiedliwione. W mieszkaniach 
robotniczych panuje nędza, a wy dzi 
wicie się, że masy praoujące powsta 
ją przeciwko losowi, który im gotu­
jecie? Strajki, prowadzone przez kia 
sę robotniczą, są usprawiedliwione. 
My, komuniści, popieramy ze wszy-
stkich naszych sil akcję ludu pracu- wszystko dla osłabienia pozy-

MOSKWA (PAP). — Profe­
sor Konstantinow oświadczył 
na posiedzeniu radzieckiego to 
warzystwa geograficznego, że 
w Związku Radzieckim istnieje 
obecnie 1.381 miast, z których 
turawie połowa powstała od 
czasu rewolucji. Setki nowych 
miast wybudowano w okresie 
wojny we wschodnich rejo­
nach państwa, dokąd pr^enie- 
Ąono liczne fabryki

Niemcy otrzymują 
odszkodowania

wojenne
Tow. Tadeusz Wat w artyku­

le pod powyższym tytułem, za­
mieszczonym w. centralnym or 
ganię PPR

Edward Herriot, Franęois Mau 
riac, Aldous Huxley, Sigrid 
Undset, Pearl Buck oraz wice­
marszałek sejmu Barcikowski.

W Komisji Zgromadzenia Ge 
neralnego zajmującej się tą 
sprawą delegat brytyjski zapro 
ponował, aby uznać ludobój­
stwo za zbrodnię międzynaro­
dową, ale pozostawić sankcje 
w rękach poszczególnych

RZYM (PAP). — Protestacyj­
ne demonstracje przeciwko neo 
faszystowskim prowokacjom 
zataczają coraz szersze kręgi 
i przybierają coraz większe 
rozmiary. W miastach Wene­
cja, Padwa, Manfredonia i Agri 
gento zdemolowano lokale par 
tii antydemokratycznych.

W Mediolanie i Penigii are­
sztowano członków włoskiego 
Ruchu Socjalnego, organizacji 
znanej z licznych faszystow­
skich wystąpień. Aresztowani 
przyznali się, że są sprawcami 
zamachów, dokonanych w ubię 
głych dniach przeciwko partii 
komunistycznej.

Chłopi włoscy blokują drogi
wiodące do miasta

RZYM (PAP). — Z Bari wy­
słano znaczne posiłki policji i 
oddziały piechoty do miejsco­
wości Corato, gdzie doszło do 
poważnych zaburzeń. Zajścia 
zostały spowodowane prowo­
kacjami policji, która usiłowa 
ła przerwać blokadę dróg, wio­
dących do miasta, na których 
rozmieścili się strajkujący oko 
liczni; chłopi. Wiadomości, na­
dpływające z Corato, są niedo­
kładne na skutek przerwania li

GŁOS LUDU
PISMO POlSKItJ PARIII UO8OTN'CZt>

analizuje, ogłoszone w całej pra - *
sie niemieckiej oficjalne zesta­
wienie gen. Clayfa i marszałka 
Douglasa w sprawie nowego pc j

ziomu produkcji przemysłowe; 
Niemiec w strefach zachodnich

Oto wnioski, do których do­
chodzi tow. Wat:

Rządy amerykański f Mgielski 
postanowiły utrzymać w pełni nie 
mleckl potencjał przemysłowy, ja 
ki powstał tam w wyniku wojnj 
1 jedynie zmienić „charakter prze 
myślowy4* tych ałref przez położę* 
nie wielkiego nacisku na cenne „ 
wyroby przemysłowe 1 cenne su­
rowce, a ule na stal i ciężkie obra 
biarkl. Postanowiły uznać grabież 
dokonaną przez Niemców, za stan 
normalny i dopuszczalny, gdyi 

‘ grabież i eksploatacja dały środki 
na rozbudowę niemieckiego prze­
mysłu podczas wojny. Postanowi- 
ły uznać zaborcze i złodziejskie j 
militarne instynkty Niemców zo 
dopuszczalne i moralne — gdyi . 
pozostawiły łm fabryki, o którycli 
oni muszą wiedzieć, że pochodzą 
z rabunku 1 są stworzone dla 
wojny.

1 wynik jest taki Nieiney. 
którzy zniszczyli i ograbili Eu­
ropę, którzy spowodowali wojnę, 
otrzymają przemysł większy (za 
wyjątkiem stali) niż mieli go prze<i 
wybuchem wojny. Znaczy to, że 
Niemcy z Bizonij (tak nazywają 
połączone itrefy anglo - amerykatf • 
skle) płacą znikome reparacje 
(982 fabryki), narodom 
nym, a narody Europy 
Niemcom (pod opieką 
Ameryki) odszkodowania

>

nii telefonicznych przez 'demon 
strantów.

W mieście Taranto zanoto­
wano nie mniej poważne zaj­
ścia, wywołane zakazem pre­
fektury organizowania jakich­
kolwiek zebrań o charakterze 
politycznym.

Donoszą o krwawych star- 
1 ciach pomiędzy strajkującymi 
robotnikami rolnymi a policją 

; w rejonie Wenecji. Również 
ji tam policja próbowała przer­
wać blokadę dróg.

znlszczo- 
zapłncliy 
Anglii i 

wojenne!'

Ameryka chce powrotu 
konserwatystów angielskich
USA w walce z rządem brytyjskim

LONDYN (PAP). — „Amery­
kanie zdecydowani są uczynić

UNESCO
rezolucję polską
MEKSYK (PAP). Komisja pro 

gramowo-budżetowa UNESCO 
przyjęła rezolucję idącą po li­
nii żądań delegacji polskiej i 
czechosłowackiej. — Rezolucja 
stwierdza, że „wolna wymiana 
informacji nie może być przy­
wilejem krajów o wielkich za 
kładach technicznych".

Powzięta uchwała wzywa 
UNESCO do udzielenia pomo­
cy kraiom o. niższym stanie

zyjmaje
techniki dla podniesienia ich i 
ośrodków produkcji w dziedzi­
nie radia, filmu i prasy.

Na posiedzeniu komisji mu­
zealnej, delegat polski — prof. 
Michałowski złożył sprawozda 
nie o sytuacji muzeów w Pol­
sce ze specjalnym uwzględnie­
niem strat polskiej kultury na 
skutek niszczvrielskiei akcji 
Niemców.

łł

cji brytyjskiego rządu labou- 
rzystowskiego" — stwierdza 
znany publicysta Campbell w 
,,Daily Worker". Na dowód te­
go, autor przytacza fakt, że 
USA odebrały Wielkiej Bryta­
nii ostatnio 100 milionów fun­
tów szterlingów, należnych jej 
z tytułu dawnej pożyczki, po­
stanawiając równocześnie udzie 
lić pomocy Francji, Włochom 
i Austrii. Stawiając labourzy- 
stów w obliczu szeregu trudno 
ści — Amerykanie dopomaga­
ją do powrotu konserwatystów 
do władzy. Kalkulacja USA jest 
prosta: Im bardziej Anglicy u- 
zależniają się od Ameryki go­
spodarczo, tym bardziej stają 
się podatni do postępowania w 
myśl zakreślonej przez Wa­
szyngton i Nowv Jork uolitvki.

W Hwuedm 

ńa Sardynii
RZYM (PAP). — Na w?o 

skiej wyspie Sardynia, ogłoszę 
no strajk powszechny na znali 
protestu przeciwko aresztowa­
niu sekretarza Giełdy Pracy 
— Cargonia. W stolicy wyspy 
Cagliari doszło do demonstra- 
cjL

Anglicy szkolą
niemieckich 
nauczycieli

LONDYN (PAP). —■ Na terę- 
nie Londynu działa Towarzy­
stwo pod nazwą „Odbudowa 
szkolnictwa niemieckiego-". Tc 
warzystwo, popierane przez Fe 
reign Office, sprowadza do An 
glii niemieckich nauczycieli 2 
brytyjskiej strefy okupacyjnej 
na studia oświatowe.

Ostatnio’ przybyła do Londy­
nu grupa 26 -nauczycieli z Nie­
miec. Wśród nich znalazł sią 
inspektor szkół średnich . w 
Westfalii — dr Bohlen. Oświad 
czył en, że denazyfikacja w 
szkolnictwie niemieckim jest 
nadal niedostateczna. W West 
falii w dalszym, ciągu wykiada 
poważna ilość, nauczycieli Kitle 
rourmw
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Migawki i
z obrad plenum Zw. Sam. Chłopskiej

Jeszeze przed rozpoczęciem obrad ■ dzisiejsze Ministerstwo Rolnictwa 
nie potrzebuje dubla.

Przemówienie min. Minca skry­
stalizowało i wyraziło dobitnie to, do 
czego dążyli i czego pragnęli wszy­
scy, a czego nikt tak jasno nie potrą 
fil ująć i sprecyzować. Wytyczyło 
drogę na której nie można zbłądzić. 
Wytyczyło metody zwiększenia wy­
dajności 1 zdobycia wielomiliardo­
wych oszczędności z korzyścią dla 
wsi. Proste 1 jasne słowa przemó­
wienia ministra będą na długo dro­
gowskazem dla aktywu wiejskiego.

lepsze tory, 
poszczeeól- 
wprawdzie 

pamiętajmy

na pięknie i odświętnie przybranej ! 
sali wyczuwało się atmosferę uro­
czystą. Wyczuwało się nadejście no­
wego ważnego momentu. Nie dla­
tego, że sala nowego gmachu Zw. 
Sar".. Chłopskiej ubrana była sztan 
darami, podium prezydialne kwia­
tami, a na krzesłach leżały koni­
czynki, lecz dlatego raczej, że zgro­
madzeni tam działacze chłopscy wie 
dzieli, że plenum — to moment zwro 
tay w życiu Zw. Sam. Chłopskiej, 
w życiu spółdzielczości, w życiu wsi.

Harmonia była. Harmonia była ml 
mo to, że ścierały się poglądy nie­
raz bardzo różne na rozwiązanie 
bolączek organizacyjnych, technicz- 
*e - rolniczych 1 finansowych. Mi­
mo, że padały ostre zarzuty i na­
miętne kontrataki. Harmonia była 
dlatego, źe obecni ożywieni byli jed 
aą zdecydowaną wolą; podnieść 
wieś przez zjednoczenie spółdziel­

czości i pchnąć ją na' 
Różnice były tylko na 
■ych odcinkach. Były 
nieliczne wyjątki, lecz 
o starym przysłowiu „wyjątki po­
twierdzają regułę”. Takim wyjąt­
kiem wyło wystąpienie pewnego oby 
watę la, który niby ze wszystkim się 
■gadzał- oprócz tego wszystkiego, 
•o zostało w kraju dokonane no i 
oczywiście co jest projektowane 
przez Plenum. Odpowiedział mu * 
■adzłwlającą cierpliwością min. 
Minc.

Ńa korytarzach panował ożywio­
ny rueh tak przed obradami Jak i 
w przerwach dyskutowali zebrani 
grupkami działacze wiejscy.

Reorganizacja spółdzielczości wiej 
sklej, rozpowszechnienie używalnoś- 
oi maszyn na wsi, wzrost kultury 
rolnej, stworzenie zrzeszeń branżo­
wych w ramach Z w. Sam. Chłop­
skiej, przerwanie tamy bierności na 
wsi, rodzący się ruch współzawodni 
etwa —- cały ten kompleks zagad­
nień przetoczył się wielokrotnie przed 
uczestnikami obrad w przemówie- 
niaoh I dyskusji. Nie zatrzyma­
my się tu dłużej nad treścią przemó 
Włenła ministra Minca — mówi ona 
Sama za siebie więcej niż jakikol­
wiek komentarz.

Około miliona członków — oto ba 
za Zw. Sam. Chłopskiej dowodząca, 
te tkwi on mocno korzeniami w ma­
sach. Dość anemiczną jest przy niej 
oyfra 4<H> tys. członków spółdzielni 
Sam. Chłopskiej, którzy przecież po 
Winni być tak samo liczni, jak i 
członkowie Związku. Przyczyną tej 
słabości — to rozbicie I rozczłonko­
wanie spółdzielczości wiejskiej. „Za 
miast mieć jedną organizację, która 
robi dobrze niamy trzy, które robią 
tle”. Oto motyw powtarzający się 
wielokrotnie w przemówieniach na 
plenum.

Dublowanie serwisu ministerstwa 
to również powszechna bolączką 

Samopomocy. Stanowi ona spadek 
leszcze po imć pana Mikołajczyko- 
wyeh rządach w Ministerstwie Rol­
nictwa, kiedy to trzeba było za 
wszelką cenę stwarzać zastępcze re 
sorty, gdyż ministerialne nie działa 
ty lub wręcz bruździły w robocie. 
Przeżytki te będą likwidowane, bo

Kupon zniżkowy 
dla czytelników 
„SZTANDARU LUDU” 

n a

DWA TEATRY 
Cny popularne 
TEATR MIEJSKI
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Wielka katastrofa lotnicza 
w g»<*bli±u Heanolu

RZYM (PAP). — Samolot pa 
sażerski nieznanego pochodze­
nia, uległ katastrofie w górach 
w pobliżu Salerno w cdi. ok. 50 
km na południe od Neapolu. 
Według pierwszych informacji 
20 osób zginęło, a 10 zostało 
ciężko rannych. Rannym udzie

łono pierwszej pomocy w sza­
łasach górskich. Samolot, który 
prawdopodobnie na skutek 
mgły zderzył się z górą, uległ 
całkowitemu zniszczeniu.

Nie zdołano dotychczas usta 
lić pochodzenia samolotu. Za- 
równo, amerykańskie jak i

46 ofśar wiara magazynu 
w Wellington

LONDYN (PAP). — Agencja I
Reutera donosi z Nowej Zelan 
dii, iż w czasie pożaru, który 
wybuchł w wielkim Domu To­
warowym w Wellington zginę­
ło bez wieści 46 osób. Spośród 
38 odnalezionych ofiar, tylko 
Jedną dotychczas zidentyfiko-

wano. Pożar wybuchł w piwni 
cy jednego z oddziałów maga­
zynu. Większość zwłok odnale 
ziono w pobliżu głównego wej 
ścia, co wskazuje na to, że 
ofiary chciały się ratować u- 
cieczką.

Adwokat wojny-John Dulles
III

17 stycznia br. na posie­
dzeniu Narodowego Towarzy­
stwa Wydawców w Nowym, 
Jorku wygłosił on przemó­
wienie, które wywołało obu­
rzenie i protesty wszystkich 
postępowych ludzi na świę­
cie. Była to cyniczna i otwar­
ta propaganda nowej wojny, 
apoteoza ,,dyplomacji atomo­
wej", nawoływanie do zni­
szczenia sił demokratycz­
nych, stojących na przeszko­
dzie do hegemonii kapitału 
amerykańskiego w Europie- 
Pcd płaszczykiem,,ratowania" 
Eurcpy od grożącego jakoby 
niebezpieczeństwa ze strony 
Zw. Radzieckiego, Dulles roz 
wibął program całkowitej od 
budowy potęgi przemysłowej 
Zagłębia Reńsko - Westfal­
skiego — tego stałego arse­
nału niemieckiej agresji. Te­
raz ten arsenał, według Dul- 
leńa, powinien się stać wo­
jenno - gospodarczą bazą na 
wypadek wojny ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi de 
mokratycznymi narodami Eu 
repy.

„Stany Zjedlnoczcne — oś­
wiadczył Dulles — już zade­
monstrowały swoją potęgę 
morską j lotniczą. Stany Zjed 
noczone prześcignęły swych 
możliwych przeciwników i 
ich siły zbrojne na polu uzbro 
jen‘a mechanicznego, a zwła­
szcza dzięki broni atomowej, 
dostępnej Stanom Zjedno­
czonym".

Mistrz intryg zakulisowych 
wystąpił na otwartą scenę.

Momentem, który wywoła najbar i 
dziej ożywione oklaski sali były sło 
wa ufności I wiary w masę chłopską 
— budulec przyszłych kadr spół­
dzielczych. By»ń to najlepsza odpo­
wiedź wszystkim tym którzy biado­
lili i'narzekali na brak sil ludzkich.

Ludzie ci to nie deklamatorzy, lecz 
ludzie czynu. Mówimy nie wyszuka 
nym językiem, lecz jasnym, rzeczo 
wym. Nie było tam ani clenia tej 
judaszowej słodko obłudnej kręta- 
niny jaką tak dobrze znamy z pse­
udo ludowych wystąpień niesław-

Ten wojujący „atomowiec" 
postawił światu swoiste ulti­
matum, albo bezwzględna 
uległość amerykańskim mo­
nopolom albo wojna.

„Propozycje Dullesa — na­
pisała amerykańska gazeta 
„PM" — stanowią nie­
bezpieczną politykę, która 
może doprowadzić do jedne­
go tylko wyniku — do po­
działu świata na dwa uzbro­
jone obozy... program Dullesa 
prowadzi do katastrofy."

Oczywista, nie możemy nie 
zgodzić s;ę z podobną oceną.
„Apostoł poko’u*

To otwarte nawoływanie 
zdemaskowanego „58-letniego 
inspiratora zagranicznej po­
lityki partii republikańskiej 
USA" (tak nazywa Dullesa 
prasa zagraniczna) nie było 
ostatnim.

Jchn F. Dulles wystąpił 
znowu — tym razem jako 
osoba urzędowa, jako delegat 
St. Zjednoczonych na Zgro­
madzenie Generalne ONZ.

Było to 14 września 1947 r. 
w przededniu otwarc:a dru­
giej sesji Zgromadzenia Ge­
neralnego ONZ. Opinia pub­
liczna Stanów Zjednoczo­
nych ufała nadzieję uslvszfcć, 
jak delegacja Stanów Zjedn- 
będzie broniła sprawy poko­
ju i współpracy między na­
rodom'. Usłyszała natomiast 
co innego. To, co wygłosił 
John Dulles przed m krofo- 
nem w Tarritown zdumiało 
nawet przyzwyczajonych do 
wszystkiego słuchaczy ame- 

nej pamięci PSL-owskich „działa­
czy”. Bo aktyw kierowniczy Z. Sam. 
Chłopskiej to prawdziwi synowie lu 
du, a nie farbowane lisy. To właś­
nie gwarantuje wykonanie powzię­
tych na plenum uchwał; uchwał ra 
dykalnle I odważnie niszczących 
przeżytki; uchwał torujących drogę 
postępu wsi. Min. Minc powiedział: 
„Jesteśmy ludźmi radykalnych prze 
konań*.

Te przemiany utorują drogę boga 
tej 1 szczęśliwej 1 kulturalnej wsi.

l

i szwedzkie linie lotnicze zaprze 
czają jakoby ich samoloty prze 
latywały na trasie, gdzie na­
stąpiła katastrofa.

Jak donosi agencja Reutera 
samolot pasażerski, który roz­
bił się w górach w odległości 
50 km od Neapolu był pocho­
dzenia szwedzkiego. Na jego 
pokładzie wracali do kraju z 
Adis Abeby oficerowie szwedz 
cy, którzy dostarczyli tam 16 
lekkich bombowców, sprzeda­
nych ostatnio Abisynii przez 
Szwecję. Mieli oni przybyć do 
Rzymu we wtorek wieczorem 
lub w środę.

Jest to już drugi samolot 
szwedzki typu Skymaster, któ­
ry uległ katastrofie w ciągu 
ostatniego miesiąca. Pierwszy 
rozbił się w pobliżu Aten na 
górze Hymetus, przy czym 44 
osoby poniosły śmierć.

ry uległ katastrofie

rykańskich. Amerykański de­
legat na Zgromadzenie Ge­
neralne znowu mówił... c 
wojnie!

„Organizacja Narodów Zjed 
moczonych — oświadczył on 
— jest „karłem" wobec 2 na 
rodowych gigantów, przeciw 
stawiających się nawzajem". 
Po przypomnieniu, jak widać 
dla pouczenia samego siebie, 
losu Hitlera, Mussoliniego i 

, japońskich militarystów, któ 
rzy „gardzili osądem moral­
nym", Dulles wskazał,', że óo 
Organizacji Narodów Zjed­
noczonych wchodzą wszystkie 
państwa, które potrafią... raz 
począć wielką wojnę.

I reszta w tymże duchu. 
Mgliste niedomówienia, o ja­
kiejś „nowej moralności" 
(zrodzonej w określonych ko 
łach Stanów Zjednoczonych 
widocznie jednocześnie z bom 
bą atomową) .przeplatane by­
ły z niedwuznacznym nawo­
ływaniem stosowania bar­
dziej efektywnej polityki na­
cisku". Całe przemówienie de 
legata amerykańskiego zbu­
dowane w tym stylu nie obie 
cało niczego dobrego sprawie 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, których przedsta­
wiciele zebrali się w Nowym 
Jsirku dla rozwiązania waż­
nych zagadnień współpracy i 
bezpieczeństwa międzynaro­
dowego!

JJhn F. Dulles i tutaj pozo­
stał wiernym sobie.

A. Kustow-
1

W iście amerykańskim tem­
pie śmignęła poprzez Europę 
delegacja amerykańskich kon 
gresmanów, którym Waszyng 
ton poruczył poważne zadanie 
zbadania sytuacji gospodarz 
czej poszczególnych krajów. 
Od ich raportu ma być też w 
pewnej mierze uzależniona 
pomoc amerykańska dla Euro 
py — tak przynajmniej twier­
dzą amerykańscy mężowie 
stanu.

Byli ci panowie i w Polsce 
jedną dobę. Z zadziwiającą 
szybkością zdobyli wszelkie 
potrzebne im informacje. 
Zdążyli poza tym przespać się 
w hotelu, pokrzepić kilkoma 
posiłkami, i odbyć konferen­
cję z przedstawicielami swych 
placówek w Polsce.

Społeczeństwo polskie nie 
bardzo przejęło się tą całą 
wizytą. Wiemy, czego można 
się spodziewać po amerykań­
skich dobroczyńcach, wiemy 
czym dolary w obecnej dobie 
„pachną1*.

W Anglii wizyta amerykań­
skich ekspertów z senatorem 
Bridges'em na czele trwała 
dłużej, bo aż.-, dwa | pół dnia 
wywołała pewne złudzenia. 
W ciągu tego czasu „eksper­
ci" zdążyli przekonać się 
„naocznie'* jak ich przyjacie­
le zużytkowali amerykańska 
pożyczkę. „Przestudiowali" 
ten problem „gruntownie", 
mimo, że mieli czas skrupu­
latnie wypełniony oficjalny­
mi przyjęciami, śniadankami 
i wieczorkami mile spędzo­
nymi w towarzystwie * pew­
nych polityków, bankierów 
itd.

Prawdziwe cele swej misji 
w W. Brytanii ujawnił bez 
osłonek na konferencji" pra­
sowej senator Bridges, który 
oświadczył angielskim dzien­
nikarzom:

„Chodzi nam o to, by fala 
komunizmu w Europie cof­
nęła się. Jeśli pomoc amery­
kańska potrafi wstrzymać 
wzrost sił komunistycznych, 
wtedy udzielimy jej z całego 
serca".

Jasno i niedwuznacznie!

JF kra^u

fłozcró/ 
wynalazczości 
roboto icze
w mzeniyJle węglowym

KATOWICE (PAP). — W ro 
ku bieżącym Komisja Wynalaz 
‘czości Robotniczej w przemy­
śle węglowym zanotowała sil­
ny wzrost pomysłów uspraw­
nień produkcji i metod pracy, 
zgłaszanych od tzw. „skrzynki 
pomysłów". Wzrost ten ocenia 
się za okres od stycznia do paź 
dziernika br. na 700—800%, 
w porównaniu z tym samym 
okresem roku ubiegłego. 72%’ 
zgłaszanych projektów i wy­
nalazków dotyczy dziedzi­
ny technicznej 12% — bezpie­
czeństwa pracy i 16% — us­
prawnień organizacyjnych. W 
dziedzinie wynalazczości ro­
botniczej przodują Zabrskie i 
Katowickie Zjednoczenia Prze 
mysłu Węglowego.

'(■
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ReKtyfiKacja
(Komśsji i!o Spraw Upaństwowienia pod uwasei

Rektyfikacja Lubelska w 
chwili obecnej jest w takiej sy­
tuacji prawnej, że nie wiadomo 
do kogo należy i kto jest jej 
właścicielem. Zarządu państwo­
wego tam nie ma, a pracuje 
120 osób, które wytwarzają pro 
dykcję wartciści kilku milionów 
złotych.

Ob. dyr. Respond powiada, że 
on jest tylko kierownikiem j że 
podlega dyrekcji Monopolu Spi 
rytus owego. •

Rada Zakładowa z ob. Sta­
rzyńskim na czele na zapytanie 
„czyja to fabryka, kto zabiera 
jej dochód" — dokładnie odpo­
wiedzieć nie mogła. Coś tam nie 
coś — powiadają — posyłamy p. 
Czarneckiemu — właścicielowi, 
który mieszka w Krakowie, a 

’ za resztę robimy inwestycje itd. 
Dlaczego p- Czarnecki nie przy­
jeżdża do Lublina* — wiadomo. 
Zona jego była Reichsdeu- 
tschką, a on jaką listę podpisał 
— nie wiadomo. Co do naszej 
fabryki i pracy, w niej, to trze 
ba obiektywnie przyznać, że 
pod zarządem, który tylko tro­
chę pieniędzy posyła p-. Czarnec : 
kiemu, a głównie dzięki dyr. 
PMS.ób, Dąbrowskiemu Stefa­
nowi, fabryka się rozwinęła, ale 
z drugiej strony należy stwier­
dzić, że pod zarządem prywat­
nym, fabryka chociaż zwiększy 
łą produkcję z miliona 900.000 
librów sprzed wojny do 3.074.000 
obecnie, — swego zadania wo­
bec państwa nie wypełnia. We 
dług projektów i planów Naczel 
nej Dyrekcji PMS, i Centrali 
Paliw Płonnych, fabryka w 
1948 roku ma dać 10.000-000 li­
trów mieszanki bonzo - spirytu­
sowej. W tym celu buduje się 
specjalny aparat odwodnienia, 
jednakże jeśli inwestycje pójdą 
w tym tempie, co dotychczas — 
to niewiadomo czy benzo-spiry- 
tus otrzyrnamy w 1958 roku- 
Po pierwsze dlatego, że zarząd 
obecny nie ma możliwości ani 
finansowych, ani surowcowych 
dla wykonania tego' planu, po 
drucie dlatego, że jak ognia, br 
ją sie zwiększenia produkcji i 
przejścia na nową wytwórczość, 
bo mogą naprawdę upaństwo­
wić fabrykę.

Sądzimy, źe w interesie Pań­
stwa i rozwijającej się motory­
zacji jest jak najszybsze urncho 
mienie nc/wego działu odwadnia 
nia, a więc fabrykacji bezwodne 
go spirytusu.

Może p. Czarnecki na tym 
straci, ale załoga nic na tym nie 
straci, a Państwo — zyska.

Parę słów o działalności Ra­
dy Żakładowej.

Rada Zakładowa ma do zano 
towania cały szereg pięknych 
zdobyczy jak: pięknie urządzo­
ną świetlicę, w której jest ra­
dio i biblioteka. Bardzo żywot­
ne kółko dramatyczne i pierwszo 
rzędnie prowadzoną stołówkę. 
Smaczny i obfity obiad kosztuje 
10 zł- Na fabryce pracuje ęąły 
szereg starych fachowców, za­
służonych robotników jak ob.

(Dokończenie ze str, l-ej)

1’czby: netto zbóż w tym roku w sto 
sunku do przed wojny na głowę lu- 
dlfości wypada 72,6°/o. Wprawdzie trze 
ba sobie zdać sprawę z tego, że ten 
rok był wyjątkowo niepomyślny ze 
względu na nieurodzaj, ale gdyby 
nawet zrobić poprawkę ■wynikającą 
z niepomyślności itego roku i przyjąć 
rok normalny, to w tym roku wskaż 
nik produkcji zbóż netto na głowę 
ludności wypadłby w granicach oko­
ło 80°/q, Jeżeli chodzi o produkcję 
mleka, to ten wskaźnik układa .się 
w ten sposób, że produkcja mleka na 
głowę ludności w stosunku do przed 
wojny stanowi 56,6%, Jeżeli chodzi 
o produkcję mięsa zarówno wieprzo­
wego jak i wolowego łącznie, to u-

1

A

W Chełmie odbył się powiatowy | i politycznym, abyśmy tak jak wy­
szliśmy zwycięsko z walki z hltlery- -fnocy Chłopskiej. Sprawozdanie ustę 
zmem, wyszli zwycięsko w walce

obecnej**.
Z kolei zabrał głos ob. Dymidas, 

który nakreślił aktualne problemy 
gospodarcze oraz zadania stojące 
przed Zw. Sam. Chłopskiej. Na za­
kończenie swego przemówienia po­
wiedział on: „Związek Samopomocy 
Chłopskiej jako organizacja rolni­
ków powołany został do kształtowa­
nia warunków wsi, Związek ma wie 
le prac i obowiązków, ale i wdzięcz­
no pole do uprawy",

Sprawozdanie z działalności Za- 
fr^ądu wygłosił ob. Kraczkowski Jó­

zef. Nakreślił on ciężkie warunki, w 
jakich rozwijał się Związek, aby 
osiągnąć wreszcie 75 kół w terenie

( •

walny z jazy! Zw. Sam. Chłopskiej. 
Na zjazd przybyli z ramienia Zarzą­
du Wojewódzkiego, prezes ob. Du- 
bel, wleeprezs ob. Dymidas, oraz ob. 
Kret. W zjeździe poza zaproszonymi 
gośćmi wzięło udział 69 delegatów 
Gminnych Kół Sam. Chłopskiej.

Prezes, ob, Dubel wygłosił obszer 
ny referat polityczny, w którym po 
ruszył aktualne zagadnienia. Mó­
wiąc o walce, jaką prowadzą ną ca­
łym święcie elementy demokratycz­
ne z wrogimi siłami reakcji, ob. Du 
bel stwierdził: „Dzisiaj w tej wal­
ce, w dobie ścierania się dwóch prą 
dów, chłop I robotnik we własnym 
interesie musi skupić swoje siły, mu 
sl poświęcić dużo uwagi otaczają­
cym nas przemianom zo.*nodarczyrn

ob,: Łyskawiec, Sułkowski, Pie 
tras i Zając j inni, którzy pracu 
ją tam po 30 i więcej lat. Ostat 
ni o powstało na fabryce koło 
PPR, które niewątpliwie przy­
czyni się do ożywienia życia spo 
łeczno - politycznego na fa^ry* 
cę. Na końcu mała uwaga: Dla­
czego panowie Laszkiewicz i So 
wa, właściciele „Lochii“ nie 
wypełniają swych zobowiązań

Przemówienie Min. tow. Minca
fwzględniając szybki wzrost pogłowia 

świńskiego, mamy sytuację względ­
nie pomyślną, bowiem wskaźnik wy­
nosi w 1946/47 roku około 100%. Po 
staramy się teraj wyciągnąć z poda­
nych liczb pewne wnioski dla na­
szych aktualnych zadań gospodar­
czych, Produkcja dóbr wytwórczych 
przemysłowych na głowę ludności 
wzrosła w stosunku do okresu przed 
wojennego o 86,9%, Produkcja dóbr 
przemysłowych konsumcyjnych na 
głowę ludności jest prawie o 25,5% 
większa niż przed wojną, Natomiast 
produkcje, netto zbó’ na głowę lud­
ności stanowi uwzględniając popraw­
kę na niepomyślny rok,,zaledwie 80% 
w stosunku do przćd wojny, produkcja 
mleka poniżej GG%, produkcja mięsa 
około 100'’/.,

Nie może być dysproporcji między 
rozwojem rolnictwa i przemysłu

Jeżeli porównamy tempo rozwoju 
naszego rolnictwa obecnie i po pierw 
szej wojnie światowej w 1914—1018 

należy przyjść do przekopania, 
że nasze rolnictwo rozwija się po tej 
wojnie znacznie szybciej, uwzględnia 
Jąc w!ększe zniszczenia niż po tapi- 
tej wojnie. Po tamtej wojnie przemysł 
rozwijał «ię jednak bardzo wolno. 
Teraz sytuacja jest jednak zupełnie 
inna j fo co nas w tej chwili powinno 
zastanowić i co moim zdaniem stano­
wi centralne zagadnienie gospodarcze 
doby obecnej; to jest bardzo Istotna1 

• | bardzo poważna dysproporcja mię 
dzy tempem rozwoju przemysłu z 
Jednej strony, a tempem rozwoju roi 
nlctwa z drugiej strony! Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, żo gdyby 
ten stan rzeczy miał trwać nadal, 
gdyby dysproporcja między tempem 
rozwoju przemysłu a tempem rozwoju 
rolnictwa nie łagodziła się a zaostrza 
la się, gdyby pozostawienie w tyle roi 
nictwa w stosunku do tempa fbzwoju 
przemysłu miało się pogłębiać, to re­
zultaty togo musinłyby być bardzo 
ujemne dla całoścj naszej gospodarki.

Jakież ujemne byłyby te ręzultaty? 
Po pierwsze zabrakłoby nam baz 

dla dalszego szybkiego rozwoju prze­
mysłu. IJczba robotników przemysło­
wych wzrastałaby stosownie do rozwo 
ju przemysłu, alo przy uwstecznio- 
nym rolnictwie i pozostawianiu rolnic 
twa w tyle mogłoby dojść za parę 
lat do tego rodzaju wyników, że 
tych robotników nie mielibyśmy czym 
karmić, Z drugiej strony też rozwija 
jący się przemysł, szczególnie prze­
mysł konsnmcyjny nie miałby dostate 
cznego dopływu surowca. Okazałoby 
sięj wtedy,' że mielibyśmy za mało

buraków dla cukrowni, za mało 
rowców dla krochmalni, za 
skór dla garbarni,

su- 
mało 

skór dla garbarni, za mało lnu dla 
roszarni lub za mało mięsa dla prze 
mysłu konserwowego itd. Po drugie, 
gdyby ta dysproporcja miała się po­
głębić, to po paru latach a może j 
wcześniej rozwijający się przemysł 
natrafiłby na niemożność zbywania 
swoich artykułów ih wsi. Zabrakło­
by rynku w sposób trwały j na maszy 
ny rolnicze i na nawozy J na przewody 
i na transformatory i/na żarówki i na 
tekstylia i nawet na tak bardzo dziś 
pożądane deficytowe obuwie. Po trze 
cie, gdyby miała trwać ta dyspropor­
cja pomiędzy tempem rozwoju prze­
mysłu j tempem rozwoju rolnictwa, 
to odbiłoby się to niesłychanie ujem 
nie na naszym bilansie handlowym i 
na naszvm bilansie płatniczym w ogó 
le. '

Trzeba sobie zdać sprawę, że dzię­
ki temii, że rolnictwo niwo rozwija 
się jeszcze, jak na potrzeby naszej 
gospodarki, zbyt wolno, musimy po­
nosić olbrzymie koszty importu arty­
kułów żywnościowych z zagranicy, a 
żyjemy już przecież w takim okresie, 
kiedy nikt nam lego nie daje ani za 
damo, an| na długi kredyt, jnusimy 
płacić albo cennymi towarami, albo 
cennymi dolaraul.

. Jeżeli wziąć b’eżący rok gospodar­
czy, to jest okre: od kwietnia 47 r. 
do 31 lipca 1948 r„ to według naszych 
obecnych przewidywań będziemy mu- 
sieli wydać na import żywności z za­
granicy, a więc przede wszystkim na 
import zbóż j tłuszczów sumę znacz­
nie przewyższającą 100 m|l. dolarów! 
Można sobie zdać sprawę jaki to 
jest ciężar dla gospodarki narodowej 

i 13 Gminnych Spółdzielni Samopo-

pującego Zarządu przyjęte zostało 
ogólnym aplauzem.

W wyniku wyborów, do nowego 
zarządu wesc.U ob. ob. KraczRowski 
Józef, Sztejnhis Michał, Małysz Łu- ' 
kasz, Nazaruk Jan, Nierądko Woj­
ciech, Sobarański Jan i Sobański 
Kazimierz, Na delegata na zjazd kra 
jowy wybrano ob. Klechę Jana.

W dyskusji, jaka wywiązała się . 
pod koniec zebrania delegaci z po­
szczególnych kół gminnych poruszy­
li szereg istotnych zagadnień. Zwró 
cono uwagę na rozbudowę Związku 
w terenie, na konieczność założenia 
kół we wszystkich 375 gromadach 
oraz na szereg spraw gospodar­
czych, związanych z życiem wsL ■»

w dziedzinie budowy nowego 
kotła i urządzeń na rektyfika­
cji? Czyżby, nie zabrali z „Wol 
skiego“ dostatecznej ilości matę 
riałów i narzędzi?

Zwracamy się dę> Komisji dla 
spraw upaństwowienia z apelem 
o szybkie ustanowienie Yta rek 
tyfikacji tymczasowego zarządzi 
państwowego.

i jakby inaczej mogła wyglądać na­
sza gospodarka narodowa, a w szcze 
gólnośęi rolnictwo, gdyby za te milio 
ny dolarów nie trzeba było kupować 
żyta, pszenicy ezy smalcu, a można 
było kupować traktory, maszyny roi 
nicze, dodatkowe ilości nawozów, 
separatory dla młocarni itd. •

Wnioski: Jasną jest rzeczą, nasi 
przemysł musi się rozwijać szybciej 
niż rozwija się rolnictwo | jasną jest 
rzeczą, że wewnątrz przemysłu pro­
dukcja dóbr wytwórczych musi się 
rozwij ć szybciej niż produkcja dóbr 
konstimcwjnych, bo na tym polega 
u p r z emysłowi en I e.

Ale zbyt wielka dysproporcja mię 
dzy tempem rozwoju przemysłu a 
tempem rozwoju rolnictwa musi być 
w najbliższym okresje, jeśli nie chce 
my mieć poważnych komplikacji ha­
mujących rozwój całej naszej gospo­
darki — poważnie zmniejszona.

(Dalszy ciąg przemówienia min. 
Minca podamy w numerze jutrzejszym)

W ty n i fc 
] ta w

143,5%'

w Lublinie
Wskaźniki wyścigu pracy idą w
SZWALNIA

Wrońska Helena ' 
Pietras Maria 225%
Olszewska Maria 225%

ZESPÓŁ ROBOTNIC PRZY CIĘCIU OPAKOWAŃ 
,W SKŁADZIE:
Pakuła J„ Kołdras W., Frąckie­

wicz S‘, Modrzejowska J,
II ZESPÓŁ W SKŁADZIE:

Rybicka, Błażak K-, ‘Wdowiak, 
Górnik

DZIAŁ VIRGINIA III KLASA
Paciorkowska BoczkowsKa 
Piecyk —- Kawecka 
Chmiel — Soczewko 
Śnieżko — Domańska 
Walkowiak — Kózek 
Kargol — Ryba 
Ceglarz — Kot

DZIAŁ VIRGINIA I i II KLASY
Nadolna — Fnejlich 
Miełgieś — Skiba 
Skubiszewska — Krzywicka 
Janota — Kwiecień 
Rymarowicz — Sędziakowska 
Ruśniak — Swinkówna 
Rybacką — Ostrowska 
Pietras — Brodzak

DZIAŁ YIRGINIA IV KLASY
Świstak — Karaś 
Buraczek — Grzesiak 
Piorun — Czyż 
Bułyńska —- Pietrzak 
Andrzejewska — Gałązka 
Hepner — Tańska 
Bieregowoj — Sławińska 
Bieńkowska — Dobrowolska

KRUCHY’
Winiarska —- Garczyńska 
Kargol — Szczuka 
Drzewiecka — Zgrzebnicka

O

Na pierwszym miejscu
>

gmina Żyrzyn

Akcja ściągania podatku grunto­
wego na terenie powiatu puławskie 
go wykazuje coraz lepsze rezultaty. 
Na pierwszym miejscu stoi w tej 
chwili gmina Żyrzyn, która zdała 
96 proc, należności. Dalej idą gmi 
na Nałęczów 94 proc, i Końsko 
wola — 80 proc. Najgorszą bez 
względnie gminą jest Opole, które 
dotychczas zdało tylko 12 proc, na 
leżności. Jest to obecnie najgorsz;, 
gmina w województwie. Niewiele le 
piej jest w Wąwolnicy, która zdału 
około 40 proc, należności. Znacznie 
poprawiła się sytuąeja w gminie 
Godów, przeniesionej niedawno do 
Stokowa. Gmina ta zdała podatek, 
w 90 proc.

W trosce o młodzież 

szkolną

W Puławach zawiązało Się ostat­
nio Towarzystwo Burs i Stypen­
diów. Do zarządu towarzystwa we­
szli dyrektor Liceum Pedagogiczne­
go, ob. Sobieraj oraz starosta ob. 
Lewtak. Na ostatnim zebraniu, któ­
re odbyło się w sali starostwa, za­
rząd towarzystwa postąnowił zwró­
cić się do wszystkich wójtów, aby 
przystąpili na członków towarzy- 

,stwa i rozpoczęli akcję zakładania 
kół gminnych. Towarzystwo liczy 
na terenie Puław 40 członków, ma 
■jednak na przyszłość doskonałe moż 
liwości rozwojowe.

1
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19.5%
168%
165% 
163,4% 
147,7%
152%
153%

1

161,4%
160,2%
141,6% 
141,6% 
139% 
129°/d 
128,3% 
ii4%;

182% 
172,2%
160%
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164,5%
161%
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151%

175% 
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21
LISTOPAD
Ofiar. N. M. P.

Waehód słońce 7.04
Zachód słońca 15.40 hwitsir

POGOTOWIB RATUNKOWE: 
teL 22.73

STRAŻ POŻARNAs
teL 1141

KOMENDA MIASTA m. O.: 
teL 23-83

DYŻURY APTEK:
Dziś w piątek dnia 21 listopada 

dyżurują następujące apteki: Krak, 
Przedni eście 29, Zamojska 23. Npw* 
23, Narutowicza 27.

» ■ O—

Świeże mleko 
na karty dziecięce 

i macierzyńskie
Od jutra, tj. dnia 21 bm. rozpocz- 

nie się sprzedaż mleka świeżego, peł 
nogo dla posiadaczy kart dziecię­
cych, macierzyńskich i kolejowych 
z miesiąca listopada 1947 r. w cenie 
zi 2 za 1 litr.
Na kupony Nr 13, 14, 15 — kart 
-,,D 3“ — 3 litry w dnie od 21. XI.- 

do 27. XI.
Na kupony Nr 16, 17 — kart „D 3"

2 litry w dnie od 28.XI. do 4.XII. 
Na kupony Nr 18, 19 — kart „D 3“

2 litry w dniach od 5. XII. do 
10. XII.

Na kupony Nr 6, 7, 8 — kart „M“ — 
6 litrów w dniach od 21. XI. do 
27. XI.

Na kupony Nr 9, 10 — kart „M“ —
4 litry w dniach od 28.XI. do 4.XII. 

Na kupony Nr 11, 12 — kart „M“
4 litry w dniach od 5. XII. do 
10. XII.
W interesie konsumentów leży ter 

minowe wybieranie mleka, gdyż 
f.przedaż w żadpym wypadku nie hę 
cizie przedłużona.

Sprzedaż mleka odbywać Się bę­
dzie w następujących sklepach: Lu­
belska Spółdzielnia Spożywców — 
Krakowskie Przedmieście 10, Kali- 
nowszczyzna 51, 1 Maja 41, Fabrycz 
na 1, Bychawska 73, Włościańska 
14. Lubartowska 28, Okręgowa Spół 
dzielnia Mleczarska, Okopowa 12 
oraz w Kolejowych Spółdzielniach: 
Wyszyńskiego 12, Szopena 22, 1 Ma 
ia 13, Bychawska 42.

W wyżej wymienionych sklepach 
zc staną wywieszone na widocznych 
miejscach odpowiednie ogłoszenia 
dotyczące sprzedaży mleka.

Dokąd
dziś idziemy I 

KINA
APOLLO: Myszy j Indzie

BAŁTYK. Kryzys skończony
RTALTO: Statek pułapka
Pocz. w dni powsz. godz, i;, 17, 19 
Pocz. w niedziele i święta: godz. 13, 

lf. >7» ’9.

TEATR MIEJSKI
O godz. 19.30 — Człowiek, któ­
ry szukał śmierci.

teatr muzyczny 
im. Żołnierza Polskiego 

.Wesoła Wdówka" operetka Le- 
h*ra w trzech aktach.

z przemytem i spekulacją
Lotne kontrole MO w pociągach 

i na szosach zakwestionowały ostat­
nio duże ilości nielegalnie przewożo 
nych towarów. I tak na linii kolejo­
wej Lublin — Dęblin zakwestiono­
wano 100 kg tytoniu, należącego do 
Cfeciaka z Dęblina, oraz Laguna i 
Wideckiego z Warszawy.

Na dworcu lubelskim i okolicz­
nych targowiskach skonfiskowano 
400 kg mięsa oraz 360 kg słoniny, 
pochodzących z nielegalnego uboju 
oraz 1.750 kg tytoniu i 12 skór cielę 
cych pochodzących z przemytu.

Na szosie prowadzącej w kierun­
ku Piask zatrzymano samochód, któ 
rym niejaka Walczak Helena, żarnie 
szkała na Okęciu w Warszawie przy 

uŁ Bandurskiego 46 i Kudło Józef

W ciągu jednego dnia 
zlikwidowano 8 „gorzelni" 
„Królestwo** bimbru przestało istnieć
Wieśka lustracja przeprowadziona 

we wsi Radomyśl ujawniła cały sze­
reg doskonale prosperujących bim- 
browui, które zostały obecnie już 
zlikwidowane. I tak u Izdebskiej K. 
znaleziono fabrykę samogonu, która 
w momencie wkroczenia MO była „na 
chodzie". 300 litrów zacieru zniszczę 
no. U Oleszkiewicza Mariana zli­
kwidowano tajną gorzelnię, a 60 li­
trów wywaru uległo wylaniu. Mańkow 
skj Józef posiadał u siebie przygoto­
wany zacier w ilości 100 Tirów. Pio- 
reński Jan w chwili rewizji gotował 
1C0 ljtrćw zacieru. Wiszniewski Jan 
udawał wielkie niewiniątko, lecz po 

Komunikat
Dyrekcja Miejskiej Komunikacji Samochodowej w Lu­

blinie podaje do wiadomości P. T. Publiczności, że na mo­
cy uchwały Miejskiej Rady Narodowej z dnia 15 bm. zo- 
stają skasowane z dniem 21 listopada rb. bilety półkursowe 
na przejazd do 4-ch przystanków, opiewająca na 20 zł.

Pozostałe pozycje taryfy utrzymuje się nadal w mocy 
dotychczasowych wysokości, bez względu na ilość 
przejeżdżanych przystanków, a mianowicie:

Za bilet normalny 30 zł, za bilet ulgowy 10 zł i za 
przewóz bagażu 10 zł.
2042 K. DYREKCJA M. K. S.

Oddział w Lublinie
POLEC At

meble mieszkaniowe, biurowe 
i wszelkie wyroby drzewne 
w wielkim wyborze

W dniu dzisiejszym urudiomiono Sklep Nr 1 
przy ul. Kolłntaia 11, tel. 32-23

Biuro czasowo mieści się przy ul. Kołłątaja 1
2081K

CENTRALA ZAOPATRZENIA i ZBYTU

Dyrekcji Przemysłu Miejscowego w Lublinie
posiada na składzie 

butelki monopolowe 1 !.. 1/2 1., 1/4 I, 
oraz szkło apteczne 
produkcji huty Ruda Opalin

Oyrekcja przyjmuje zamówienia na każdą ilość 
szkła aptecznego oraz butelek

2019 K

ze wsi Wielkopole wieźli 1.139 kg 
tytoniu w workach. Po spisaniu pro 
tokółu 1 skonfiskowaniu surowca 
sprawę skierowano do Delegatury 
Komisji Specjalnej. Szofera wraz z 
wozem zatrzymano.

Praca Komisji Kontroli Społecznej 
przy Powiatowej Radzie Narodowej 
w Krasnymstawie
Praca Komisji Kontroli Spo­

le czrfej przy PRN w Krasnym- 
stawie w dużym stopniu wpły­
nęła na uporządkowanie życia 
gospodarczego w powiecie. W 
wyniku kontroli społecznej w 
Krasnymstawie zmniejszyła się

rewizji, która w podwórzowej studni 
dała rezultat pozytywny w postaci za 
pasu samogonu, zmienił zdanie. Bor­
kowski Jan pędząc gorzałkę, tłuma­
czył się bliskim weselem swojej cór 
ki, a Dołęga Stanisław, zamieszkały 
w Smolamce, biedą. Oprócz tego pa­
trol MO w pobliskim lesie znalazł 
doskonale urządzoną gorzelnię, która 
była przygotowana do pracy. Obsada 
jej widząc zapewnie zbliżających się 
milicjantów zdązyła uciec. W poblis- 
skiej wsi Przytoczno gmina Łysobyki 
dzielni milicjanci po długich poszuk 
Waniach zlikwidowali fabrykę bimbru 
u niejakiego Mitury Jana.

W Piaskach Luterskich, przepro­
wadzona kontrola dała rezultat w 
postaci sporządzenia 10 doniesień za 
nielegalny handel i brak patentów, 
2 za fałszywe odważniki oraz 4 za 
brak cen i zbytnie ich wygórowanie.

ilość wydawanych kart żywno 
ściowych I kat. o około 300 
sztuk, a kart rodzinnych i in­
nych o około 1000 sztuk. Jak 
stwierdzono karty te otrzymy­
wane były bezpodstawnie, np. 
pod rubryką „inwalidzi wojen­
ni" podciągani byli ludzie zil. 
pełnie zdrowi fizycznie, a pod 
rubryką „zaginionych w obo­
zach niemieckich’*, znani w po 
wiecie bandyci. Komisja wy­
kryła również szereg nadużyć 
i kradzieży, np. w Turobinie 
wykryto przywłaszczenie kart 
żywnościowych przez pracow­
ników Urzędu Gminnego, a w 
Siennicy Różanej fałszowanie 
kwitów. Komisja Kontroli wy­
kryła również poważne nad-uży 
cia sięgające milionowych sum 
w młynie nr 25 (dawniej „Re­
kord”). Kierownictwo tego mły 
na systematycznie okradało 
Skarb Państwa i ludność zaopa 
trywaną przez Fundusz Aprowi 
zacji przez odciąganie wysoko 
wartościowej mąki i sprzeda- 
wanie jej na lewo. W wyniku 
kontroli szereg spółdzielni 
usprawniło swoją działalność 
Komisja Kontroli Społecznej 
stawia sobie za zadanie w naj­
bliższym czasie przekontrolo- 
wanie celowości wydawanych 
sum przez samorządy gminne.

DROBNE OGŁOSZENIA

KUPNO — SPRZEDAŻ

FUTRO damskie (łapki) sprzedam Na­
rutowicza 20 m. 9 u krawca. 202.8
WORKI jutowe — cena 134 zł. za 
Sztukę sprzedaje hurtowo Centrala 
Tekstylna Lublin, Krak. Przedm. 7.

2069 Y
CELOFAN bezbarwny sprzedaje hur­
towo Centrala Tekstylna Lubljn Krak. 
Przedm. 7. 2070 K

FUTRO karakułowe w dobrym stanie 
do sprzedania. Wiadomość: Admini­
stracja „Sztandar Ludu". 2072 G

RO2NE

„PODKOWA" i „PRZYJACIEL** naj­
lepsze bibułki w świecić. Wytwórnia b! 
bułek, Łódź, Piotrkowska 49- I*io
— -- ~—

DYKTA, forniery, pilśnią, deski dębowe 
Jezuicka 21. 1

ZGUBY

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
jestracyjną wydaną przez RKU o- 
dawa na nazwisko Głusik Jan.

2082 K

UNIEWAŻNIAM eagobioną kartę re­
jestracyjną wydaną przez RKL Lu­
blin — Powiat na nazwzsko Okoń 
Stanisław zam. Wólka Kątna, gm. 
Markuszów, pow. Puławy. 2080 G 
KANCZUGOWSKI Stefan zam. Sławin, 
firn. Konopnica, pow. Lublin uniewa­
żnia zagubiony dowód osobisty, akt 
z reformy, kwity kontygentowe i po 
datkowe. oraz dowód tożsamości ko­
ra 2071 G

ZWIĘKSZONY 
przydział we«la 
na karty oraz kontyngent 
węgla wolnorynkowego

Posiadacze kart zaopatrzenia ma 
ją otrzymać na czwarty kwartał br. 
zwiększoną ilość węgla, a mianowi­
cie po 300 kg na osobę.

Również kontyngenty węgla wol­
norynkowego zostały znacznie oj- 
w’ększone w czwartym kwartale i 
są rozprowadzane przez Woj. Od­
dział Centrali Zbytu Produktów 
Przemysłu Węglowego.

Kronika Milicyjna
MĄDRY ZŁODZIEJ

Rzezimieszki grasują wszędzie 
Czy to będzie targ, sklep, kościoi, 
czy też nawet księgarnia, wszędzie 
lepkie ręce doliniarzy chwytają tc 
co mogą schwytać. W księgarni przy 
ul. Lubartowskiej 16 mieszkanka 
Czechowa Górnego Krystyna 
Chwiejczak wybierała książki dc 
swojej domowej biblioteki. Wycho­
dząc ze sprawunkiem zapomniała o 
torebce, którą pozostawiła na la­
dzie Sklepowej. Wróciła się natych­
miast lecz zanim zdołała przecisnąć 
się przez tłum ludzi, torebka wraa 
z dokumentami oraz 30 tysiącami 
złotych, zniknęła bez śladu. Okazu­
je się, że nie zawsze tanie książki 
mogą być tanie.

OKIENKA
Borysławski Adam z ul. Godeb­

skiego 8 zameldował, że 16 listopa­
da nieznani sprawcy po oderwaniu 
haków, skobli oraz ukręceniu kłó­
dek obrabowali jego piwnicę. Mą­
drzy gospodarczo złodzieje zaopa­
trzyli się w oszklone okna będące 
własnością Gimnazjum Państwowe­
go mieszczącego się przy ul. Wy­
szyńskiego. „Inspektorów" poszuku­
je milicja.

KIEROWNIKA (czkę) stołówki po­
szukuje Zarząd Koła Zw. Zaw. 
Pracovuiików Państwowych przy 
U. W. L.

Wymagana majomość spraw 
organizacyjno-kierowniczych oraz 
kaucja. Zain/teresowani proszeni 
są o zgłaszanie się do Urz. Woj. 
Lub. II piętro, pokój Nr. 59. 
2068 K Zarząd.

UNIEWAŻNIAM zagubioną wojskową 
kartę rejestracyjną wydaną przez 
RKU Lublin — Miasto na nazwisko 
Wiśniewski Stanisław zam. Lublin, 
Szczerbowskiego 3 m. 12. 2Ó73 G

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę ewa 
kuacyjną wydaną przez PUR Nowa 
W ?jka, oraz trzy wizy na nazwisko
1 .echcierowicz Romualda, Jan i
Konstanty, zam. Lublin, Zamojska 12. 
_________________ 2074 G 

UNIEWAŻNIAM zagubione zaświadczę 
me zdemobilizowania wydane przez 
RKU Kraśnik na nazwisko Zhęk Sta 
nisław zam. wieś Rzeczyca, pow. 
Kraśnik.___________________ 2075 G

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty, kartę rejestracyjną wydaną 
przez RKU Kraśnik, oraz dwie kon­
cesje na uprawę tytoniu na nazwisko 
Mazurek Jan, zam. wieś Kłodnicti 
Dolna, gm. Wilkołaz, pow. Kraśnik, 
_____________________ 2076 G 

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty oraz zaświadczenie wydań* 
przez gminę Sławatycze stwierdzające 
zgon męża na nazw sko Matczuk An­
na zam. kol. Zaświatycze. 2077 G

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
jestracyjną wydaną przez RKU Za­
mość na nazwisko Wawrysiewicz 
Ignacy zam. Horodło pow. Hrubie- 
S2ÓW._____________ 2078 <3
UNIEWAŻNIAM zagubioną kennkar- 
tę wydaną przez Zarząd Gm ny Faj­
sławice na nazwisko Omal Anicel 
zam. kol. Marysiu, gm. Fajsławice, 
pow. Krasnystaw. 2079 G

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę r» 
jestracyjną wydaną przez RKU Lu­
blin — Miasto, legitymację PPR, oraz 
inne dokumenty na nazwisko Pudzk] 
Tadeusz zam.,. Lublin. Przechodnia
2 m. 4. g04« G
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Wysoka szczupła postać gene 
rała Geret Korsemanna w każ­
dym ruchu, w każdym gęści* 
zdradza oficera zawodowego 
Nawet strój więzienny nie moż-s 
tego zatrzeć.

Tylko niespokojne ręce 
semanna wskazywały, że

dnia 40 r. Przez cały ten czas I mieckiej na Kaukazie. Swe4m 
działalność jego była wyłącznie 
wojskowa.

Po wybuchu wojny rosyjsko- 
niemieckiej zcst*ał Kor^emajw 
wcielony wbrew wcli do forma 
cji SS i wysłany do Rosji. Tam 

’ widząc bestialstwo niemieckie,

uczucia awe przelewają na czworo­
nogów domowego chowu,

W jasne ciepłe 1 słoneczne połm- 
iinia szczekające sfory wychodzą bi 
■ sobą poigrać i odetchnąć .świeżym 
powietrzem. Właścicielki stoją | i 
rozczuleniem patrzą na zabawy ple 
Sków które dla rozrywki zapewne, a- 
lakują nogawkj obcych przechodzą- 
eyeh panów, lub smukłe nóżki kur 
ezącycb się « obawy pań. Hodowczj 
ale „ałodklm4* głosem uspakajają bo 
jaśliwych przechodniów, n’e karcąe 
wcale własnych rozwydrzonych kun- 
aJH. Na ul Skłodowskiej pod Nr. 48 
zamieszkuje pewien jegomość, któ­
ry codziennie wypuszcza m.łodego psa 
Wilczura. Ten rozpierany przez swo 
bodę dziwnym trafem napastuje spe 
ejalnie przechodzące kobiety I małe 
nłaieel. Mila okolica.

OWOCE
Nie ma Jut 

soczków owocu 
wych. Muslm.i 
zadowolić się 
witaminami włfl 
suego chowe 

Jesień przeml. 
netu dość szyb 
ko lecz na ogól 
owoce obrodziły 
nielicho. Ka/da 
sndówka czy o

wocarnip załadowana Jest. Jabłkami 
i gruszkami które en Jakiś czas wyka­
zują chorobliwie zwyżkowe tendencje. 

Objawiają się one w coraz to in 
nych cenach. Dziwną rzeczą Jest to, 
że Jednego i tego samego gatunku 
•woce majn w zależności od miejsca 
różną skalę cen. Np. w pewnej owo- 
earni na ul. Krak. Przedmieście te 
same piękne jabłuszka, w sobotę ub, 

. iyą. nfały cenę 90 zł„ w poniedzinlrk 
eenn podskoczyła do 120 zł., a w śro 
de zniżyła się

W dalszych 
Buczka 
80 zł.

BRAMA

«l. M. 
Mtują

Kor-
....... ........... jest .
on silnie zdenerwowany gdy | mordowanie ludności cywilnej 
wczoraj zasiadł na ławie oskar- I palenie wsi i miast ostro się te- 
żctnych w Sądzie Okręgowym j mu przeciwstawił i zwrócił się 
w Lublinie. nawet ze słowami potępienia do

Z uwagą wysłuchuje aktu o- Himmlera. Korsemann był już 
skarżenia, który zarzuca mu

nawet ze słowami potępienia do

wtedy generałem i przeznaczo-

w tenisie stol©s;»m
W drugim dniu rozgrywek o 

mistrzostwo tenisa stołowego, 
niespodzianką była przegrana 
kilku dobrze zapowiadających 
się graczy do mniej znanych.

Niespodzianką jednak więk­
szego formatu była porażka Ho 
lowińskiego ze znanym bram­
karzem, Oblickim.

Wyniki szczegółowe rozgiy 
wek po drugim dniu są nasię 
pujące:
Czajkowski — Drozakiewic’ 

15:21, 21:16, |7:21.
Kwiatkowski — Wąsik 

19:21.
Podbrożny — Kozioł

14:21, 17:21.
Małolepszy — Wąsik

21=16.
Niemcewicz — Widłak 

21:14.
Hołowiński—Polakowski 

21:18.
Patynski T. — Boczek

21:10.
Oblicki — Przegaliński 

21:13, 21:13.
Widłak — Kwiatkowski 

15:21.
Latecki — Łysikowski

14=21.
Kwiatkowski — Drozakiewicz 

21:18, 21:17.
Kalinowski—Szydłowski

21:18, 16:21.
Wrotniak — Polakowski

; 19:21, 22:20.
; Zalewski — Paszczyk 

10:21.
Hodoń — Boczek 11:21, 
Niemcewicz ■

21 = 16, 21:12. 
Zalewski — Tysikowski 21:18.

9:21, 21:11.
Paszczyk — Kalinowski 21:8, 

21:8.
Zalewski—Boczek 18:21, 20:22. 
Hodoń — Tysikowski 14:21, 

21:17, 17:21.
Małolepszy — Drozakiewicz 

21:17, 21 = 15.
Oblicki — Hołowiński

16:21, 23:21.
Polakowski—Ćwikliński 

21:11.
Wrotniak

21:23.
Kalinowski — Boczek

13:21, 12:21.
Paszczyk—Hodoń 21:15, 
Łysikowski—Kalinowski 

21:12.
iPatyński T.—Łysikowski
I 26:24.
j Kalinowski — Patyński T. 2:21, 
! 12:21.
Paszczyk — Patyński T. 15.21, 

20:22.
Drozakiewicz — Podbrożny 

21:11, 15:21, 16:21.
Jutro dalszy ciąg rozgrywek 

turnieju o mistrz, m. Lublina.

wystąpieniem ściągnął na sie- 
b*e*gn.iew Himmlera, został zde 
gradowany do rangi kapitana i 
wysłany na pierwszą lib.ię Iron 
tu, gdzie pozostał do końca 
wojny.

Dochodzenia i przewód sądo­
wy całkowicie potwierdziły te 
zeznania. Sąd stanął na stanowi 
''ku, że ssma przynależność do 
formacji SS musi być uważana 
za karygodną i skazał wobec 
togo Korsemanna na 5 lat wię- 12:2 i.

przynależność do zbrodniczej uy był na dowódcę policji nie- I zienia. 
formacj1 SS oraz działanie na 
szkodę ludności polskiej.

Korsemann składa po tyn. 
ciekawe zeznania w języku nie­
mieckim, które są od razu tłu 
jnaezcme.

Swą karierę wojskową rozpo­
czął jeszcze przed pierwszą woj 
ną światową. Po dojściu do włu 
dzy Hitlera pozostawał w dal' 
szym ciągu w policji porządko­
wej jako wyższy oficer.

W październiku 1939 r. bę- 
dąc w ramdze pułkownika zo­
stał odkomenderowany do 
blina, gdzie m:ał za zadamie u- 
'ormować pułk policyjny z na 
desła-nych z Niemiec rekrutów

W Lublinie pozostawał z kil 
kumiesięczną przerwą, do gnl

I
21:15,

21:19,

21:18.

21 12,
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Wczoraj znalazła się na wo­
kandzie Sądu Okręgowego w 
Lublinie sprawa przeciwko SS- 
owcowi Frydrychowi Buschbau 
mówi, wartownikowi obozów 
na Majdanku, w Budzyniu i w 
Dachau.
Buschbaum spełniał służbę war 
towmczą na wieży strażniczej 
i pilnował więźniów w czasie 
pracy. Katował swe ofiary i 
znęcał się nad nimi. Zmuszał 
Więźniów do pracy ponad siły,

n:e miał litości nad chorymi ani 
słabszymi fizycznie. Jego ręce 
zbrukane są krwią . zakatowa* 
nych więźniów, umęczonych do 
ostatecznych granic ludzi.

Buschbaum przyzmał się, źe 
sprawował służbę w obozach 
lecz... do wik.y się nie poczuwa.

Przewód sądowy potwierdzi 
w całej rozciągłości akt oskarżę 
nia. Sąd skazał Bu^chb-uma na 
karę śmierci.
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21:16,

18:21,

19 21,

20-22,

13-21,

21:14,

8:21,

NA KRAWĘDŹ
Po lekkim przedstawieniu się sobie na. 

wzajem, bowiem pani domu nie zamierzała 
w całej swej nieuwadze, zadość uczynić 
formom towarzyskim — zaczęli się przy 
mnie sprzeczać. Ona robiła bez ceremonii 
wymówki. On milczał, kręcąc się po pokoju 
z dzieckiem na ręku, które szczebiotało, jak 
mały, zgubiony ptaszek.

— Mógłbyś przynajmniej powiedzieć 
gdzie wczoraj byłeś? Całą noc poza domem, 
na pijatyce, to jeszcze nie żadne tłumacze, 
piel Widziano cię na mieście z tą utlenioną 
Erną od Stadthauptmana! Co właściwie my. 
ślisz, gdzie podziewasz pieniądze? Na dziew 
czynkj puszczasz i na wódkę! Ty draniu! —

Słowa wybiegały z jej zapienionych 
wypukłych ust szybko, szybko jak terkot 
karabinu maszynowego. Z jednego ramie­
nia zsunął się szlafrok, odsłaniający niedo­
myte ciało. Zbyszek postawił na ziemi 
dziecko i odruchowo, nienawistnie spojrzaw 
szy zakrył osuwający się szlafrok pod szy­
ją zirytowanej.

— Przestałabyś robić mi sceny przy 
tym panu, chociaż! ... —

— Tak? Szukasz ucieczki? Ależ Zby- 
szeńku, — wpadła w to.n największej sło­
dyczy, — czy nie pojmujesz ile mnie zdro­
wia kosztuje wyczekiwanie na ciebie z o- 
biadami, z kolacjami, ta udręka; czy przyj­
dzie czy nie przyjdzie? Mówią, że zdra­
dzasz mnie...

Nie mogę się uspokoić, Zbyszeńku! — 
Miała w oczach łzy złości i żalu. Wysuną­
łem sie jaknajpredzej z pokoju, gdy nie 
zwracali na mnie uwagi, zajęci własnymi 
porachunkami. Pomyślałem wówczas? para 
niedowarzonych, fliedorosłych dzieci, któ­
rym się przewróciło w głowie. O „protek­
cje" j pomoc w snrawaćh mieszkaniowych 
zwracano się do Zbyszka i jego żony z ca­
łego miasta. Gdv wschodziłem, zostawiając 
za sobą ńieza łat wioną sprawę mieszkania 

Elżbiety _  w drzwiach - snotkałem się z
dziewczyna z kwiaciarni, która wyciągnęła 
rękę do dzwonka.

Z białych opakowań wychylały się

J

i

t

11:21.
Drozakiewicz

wspaniałe korony kwietne ogromnego ko­
sza róż... —

<— Od kogo? — zapytała służąca odbie­
rając z rąk tamtej kosz.

— Tam jest karteczka. Od doktorstwa
X... —

Schodziliśmy razem.
— O, do państwa Zajączkiewiczów bar 

dzo często teraz z naszej kwiaciarni wysy­
łają kwiaty i to najdroższe, a jakie prezen 
ty! Boże! —

— Różne takie eleganckie paziowie, 
wszystko jak w dym do nich. On to się 
z Niemcami zadaje na całego. A do domu 
to tego samego od gestapo jak jego tam?... 
Fisz... — Fiszotera czy jak, widzieliśmy 
przyjeżdżał i flirtował z panią... —

Po kilku dniach zaszedłem z lękiem do 
Ewy. Okazało się, że załatwiła jednak spra­
wę moją pomyślnie i o dziwo, pomimo kłót 
ni spontanicznie wynikłej wówczas'przy 
mnie — pamiętała o mojej prośbie.

Mogłem Zosj zakomunikować, żs wszy 
stko dobrze, że tej jej Elżbiety z mieszka­
nia już nie wyrzucą...

Zosia teraz mieszkała u teściowej w ma 
łym pokoiku z zieloną pluszową kanapą i 
rozstroionvm forteoianer/ Zvgmunta. D^w- 
na właścicielka pokoju, który detad Zo­
sia zajmowała, miała inne zamiary i oczy­
wista wszvscv stamtąd musie)} się wypro­
wadzić. Matka Zosi wyjechała do drugiej 
córki.

Myślałem długo nad małżeństwem tych 
dwoma ,.dzieci”, jakimi bvli Ewa i Zbvszek.

Zmarnowani ludzie. Dziewczyna inteli­
gentna, a nełna temperamentu nie wyniosła, 
z mieszczańskiego (iak .go pamiętam^ domu 
o przegniłej treści k^MB^niacei powierzch­
nię życia na fałszywych, zakłamanych pod­
stawach żadnych zasad, którymi by się 
przejęła do głębi. Patrzała na matkę gorli­
wie uczęszczająca do kościoła co niedziele, 
a jednocześnie goszczącą w domu przv tym ; 
sammn stole, nrzv którvm siadywał maź. — \ 
kochanka, młodego ziemianina z' naibliż- ■ 
szych okolic.
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21:15,

21:15s

Oblicki 18:21,

23:2r,

21:17.
21:14,

21:13,

Mowa sekda t>o’^ersk8 
KKS

Przy Kolejowym Klubie Spor 
towym „Sygnał” powstała sek­
cja bokserska.

Treningi prowadzi Ceglarz 
Tadeusz, były mistrz okręgu 
lubelskiego w wadze lekkiej.

• • •
Sympatycy kunsztu pięściar­

skiego przy OM TUR „Błękit­
ni" od pewnego czasu bezsku­
tecznie upominają się o zało­
żenie sekcji bokserskiej. Zacho 
dzi obawa, aby cenny ten nary 

[bek nie zechciał czasem „odpły 
nąć" gdzie indziej.

<lo 100 ił.
(lzielnlcnrli choćby na 
takie .same Jabłka ko- 
Prawdziwy ^alhnatina. 
TRYN1TARSKA

Brama Trynl- 
Jarska Jest jut 
wiekowi; budo, 
wlą. Diną e Jnla 
przed wojnq by 
h? zabezpieczana 
od wstrząsów 
nrzoz proste za 
mknięcie swego 
przelotu. Grithy 
żelazny łańruch 
spinający dwa

potężne sionki metalowe bronił prze- 
jnzdn każ.demn pojazdowi. P«d 
kłem Rioęli przechodzić tylko ludzie 
< to wzdłuż ścian, po wąskich pły 
tńeh chodnikowych. Trzy Ia’n temu 
horterka zniknęła, 3 ohecn!e resztki 
starych słupków drewnianych spięte 
łańcuchem wnlaję się figlarnie po 
ziemi. Wdocznia jakiś litościwy szo­
fer póżnq nocą rozprawił dę błyska­
wicznie z tą przeszkodą.

Zarząd domów j budynków parafjal 
nych daje Innym ładny przykład Jak 
nie należy intere.«®wać się tym, co win 
no być pod jesfo opieką. Poza tym. 
rosnący z dn-a na dzień śmietnik 
lut koło narożnika bramowego, do 
pełnia miary uwagi jaka jest pośwlę 
cana temu kompleksowi zabudowań. 
Mankamenty te znajdują się w odle- 
Sgłośei 10 m. od drzwi 'kancelaryjnych.
f  ............ ' 1T1—
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